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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  S n i a t y  na. —

Uroczystość założenia kamienia węgielnego 
- budowę kościoła parafijalnego rzymsko-ka- 

° ickiego w S n i a t y n i e ,  obwodu kołomyj* 
8 ,eS°. odprawiona 10. września 1343, uwiecz- 

1 a ten dzień w kronikach rzeczonego miasta. 
S°dzinie lOtej zrana w obecności JVV. Sta­

r t y  obwodowego, c. k. radcy gubcrnijalnego 
" l e c e u y ,  i komisarzy obwodowych, tudzież 

lag:stratu , wydziału miejskiego i cechów, nie- 
załogującego tu  c. k. wojska, jak  równie 

i 'edzica śniatyuskiego , W. K a j e t a n a  Kr z y -  
s * t o f o w i c z a ,  jako kolatora, i sąsiedniej 

achty, nakoniec licznie zebranego ludu m iej­
scowego i z okolicy, odprawił solenne nabo­
żeństwo JW. JX. In fu ła t , proboszcz, kanonik 
1 Rfciekan czerciowiecki K u n z , po którem  
°^.e 2gromadzenie udało się na miejsce mają- 
cej stanąć nowej budowy kościoła. T u  wy­

stąpił proboszcz miejscowy obrz. ormijańskie- 
go JX. B i s z y  na wzniesioną umyślnie ku  te ­
m u '  pod golem niebem kazalnicę, z której 
miał rzecz do pobożnego l udu w zwięzłej, tre­
ściwej i do tal| wielkiej uroczystości stosownej 
osnowie z tekstu pisma świętego : »Et lapis iste 
f/ucm posui in titulum rocahilnr domus Dei* ; 
poczem i po odprawieniu rytuałem  przepisa­
nych modłów, nastąpiło poświęcenie i założe­
nie kamienia, węgielnego, w którym złożono 
dla potomności pamiętnik przez obecne zna­
komitsze osoby podpisany. Po odśpiewaniu 
hym nu  narodowego , k tó rem u  głośne zagrzmia­
ły wiwaty, wrócił cały orszak do kościoła , gdzie 
gorąco wzniesione modły dziękczynne te pa­
miętną uroczystość zakończyły. JX . S e b e *  
s t y j a ń s k i ,  proboszcz miejscowy rzym. ka­
tolicki , zaprosił potem znakomitszych tego 
miasta na sutą u c z tę , przy której spełniano 
głośne toasty za zdrowie powszechnie umiło­
wanego Monarchy. Wypogodzone niebo uświe­
tniło ten dzień , który mieszkańcom tutejszym 
zawsze pamiętnym zostanie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
I l i s z p a n A j a .

Do Paryża nadesłano dnia 7. września na­
s tępu jąca  pod dn iem  5. września telegraficzną 
depeszę  z B ajooy :

»Madryckie dzieńniki z dnia 2. września do­
noszą, żc komisarze junty barcelońskiej dniem 
wprzód mieli ostatnią konferencyję z ministra­
m i , i że trudnos'ci, k tóre spowodowały do wy­
siania tychże komisarzy z Barcelony do M a­
d ry tu ,  usunięto. Pomienieni komisarze o- 
świadczyli, źe są zadowoleni z gabinetu, a m ia­
nowicie z wyboru mianowanych dla Katalonii 
władz. W Madrycie doia 3. września pano­
wała spokojność , a garnizon ożywiony był naj­
lepszym duchem.®

Moniteur zawićra następującą telegraficzną de­
peszę : P e r p i g n a n  d n i a  6. w r z e ś n i a / O d
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Itilku dni zdawał się w Barcelonie przygoto­
wywać rozruch : korpusy ochotników, których 
do miasta wpuścić nie chc iano , weszły prze­
cież do niego , by się połączyć z buntowni­
kam i , którzy wnijście do ratusza zajmowali; 
garnizon nie wyruszał z cytadeli. Dnia 2go 
września zrana podniósł bunt f^ieci batalijon 
ochotników; z tym połączył się drugi batali­
jon  , złożony również z ochotników , stojący w 
warowni Atarazanas. Obadwa te batalijony o- 
głosiły ju n tę  centralną. B i e r a  mianował się 
naczelnym dowódzcą ; E  a s t e t h  , członek junty , 
Stał na czele powstania ; poprzylepiauo na 
m u rac h  odezwę ; ukonstytuowała się komisyja 
lu d u  pod przewodnią republikanina B a i g e s .  
Dnia 3. wrzeŚDia o godzinie siódmej wieczór 
przyszło do pierwszej utarczki między kom- 
panijami wojska linijowego, które przybyły 
z Tarragony, a ocho tu ikam i, którzy im wzbro­
nić chcieli udać się do cytadeli; ochotników 
odparto ; mieli oni piętnastu rannych; komi­
syja ludu mianowała się najwyższą juntą . — 
W nocy z dnia 3. na 4ty brygadyjerowie P r  im  
i B I a n c o  na czele pułku la Constilution opa­
nowali plac portowy Barcelonette. Dnia 4go 
września o godzinie szóstej zrana rozpoczął się 
między tern wojskiem a ochotnikami ogień ka­
rabinowy, który trwał aż do samej nocy ; z cy- ■ 
ładeli dano kilka razy ognia kartaczami i za­
bito pułkownika B a i g e s  , prezydenta junty7; ■ 

-ywstaucy mieli 100 zabitych lob raoDycli;
( godzinie 6tej pod wieczór pułkow nik P r i m  

kazał uderzyć na b ram ę A nioła; w lej utarczce 
poległ jeden  z kapitanów  powstańców.

P e r p i g n a n  d n i a  7. w r z e ś n i a .  Dnia 5. 
-września o godzinie szóstej zrana zaczęto zno­
wu dawać ognia w B arcelonie ; takowy trwał 
jeszcze o godzinie piątej w*eczór przy odej­
ściu gońca, szczególnie od strony morskiej bra­
ny. Bateryje cytadeli i Barcelonetty zmusiły 

działa warowni Atarazauas i obwarowanych ko­
szar do milczenia. — Don K a f a e l  d e  Col -  
l a d a  został mianowany prezydentem jun ty ;  
jn n ta  wydała proklamacyję , w której Katalo- 
lonij,ę i całą Hiszpauiję wzywa pod broń dla 
uzyskania junty centralnej. Pomieniona jun ta  
zadekretowała wyrok śmierci na każdego, któ­
ryby na jćj zasady powstawał.*

R ozruchy w M adrycie n ie  m ają wielkiej 
wagi; k ilk a  jenera łów , k tórych  z kra ju  wy­
gnać chciano , użyło ostatecznych środków do 
pomszczenia się na tymczasowym rządzie. Po­
myślnego sku tkn  mogli spodziewać się tylko 
uwiedzeni podoficerowie i szeregowcy, którzy 
teraz stali się ofiarą nierozważnego podstępu. 
W Saragossie zaszły również niepokojące rozru­

chy, korpus ochotników nie dawał się rozbroić; 
esaliadosowie nic cierpią chorągwi federacyj­
nej. Z Barceloną obchodzą się z widoczną 
słabością i oszczędzaniem — z roztropnością 
i oględnością, która na bojaźu zakrawa: do­
zwalają , aby namiętności wywrzały, aby się 
kra ter wypalił.

WBeJIi.it HryiaBMja i  JrEuudjja.
Z L o n d y n u  d n i a  8. w r z e ś n i a .  Królowa 

Jejmość pożegnawszy wczoraj Króla Francu­
zów w E u  , po południu o godzinie pół do 
czwartej wysiadła na ląd w Brighton. Był*0 
wielki lestyn dla mieszkańców tego m i a s t a  
p a ł a c ó w ,  k tórego, chociaż zakazane były 
wszelkie uroczystości przyjęcia , nic nie zdo­
łało wstrzymać od okazania z powodu powrotu 
Królowej, swej radości, w porównaniu z którgi 
małoznaczącą wydaje się owa najświetniejsza ja­
zda po prowiocyjach wielkiej Królowej Elżbiety} 
Królowa Jejmość wylądowała w królewskiej 
barce , której s terem kierował admirał l ° r<* 
F i t z ć ł a r a n c e ,  gdyż odlew morza nie do­
zwolił parowemu jachtowi przybliżyć się ^0 
b rz e g u , ’ w towarzystwie swego małżonka p° 
praw ej,  a księcia J o i n v i l l e  po lewej r ę ce 
wśród grzmotu dział z portu i radosnych okrzy­
ków l udu ,  równie jak i rozstawionego wojsk3 
na portowej grobli w B righ ton , i w temże sa­
m em  towarzystwie udała się pieszo groblą por- 
tóWą na dół aż do esplanady, gdzie królewskie 
powozy na nich czekały. Królowa wyglądał3 
nadzwyczaj zdrowo, a oblicze j e j , jak  dono­
szą , było spromienione tym błogim uśmie­
chem  , pozyskującym dla niej serca tych wszyst­
kich , do których tylko raz przemówiła , albo 
którzy przynajmniej raz publicznie ja  widzieli* 
J ej Król. Mość równie jak i książę A l b e r t  
byli w sukniach podróżnych, przeciwnie z9s 
książę J o i n v i l l e  w zupełnym  m undurze  fran- 
cuzkiego admirała. Pierwszy powóz, w któ­
rym  wszyscy troje się pom ieścili , zawiózł ich 
wśród nieustannego okrzyku mieszkańców 
Brightonu do królewskiego zamku. Lord A b e c -  
d e e u  nie towarzyszył tamże dostojnym go­
ściom, lecz odjechał niezwłocznie do Londy­
n u ;  lord L i r e r p o o l ,  który również Królo­
wej w całej podróży towarzyszył, udał się do 
swego rodzinnego zam ku Buter.

Królewski jach t  opuścił T r e p o r t  o godzini® 
dziesiątej zrana i odbył drogę z powrotem do 
Brightonu, 73 morskich m i l , w nieco dłnz- 
szym przeciągu czasu niz sześć godzin. O go­
dzinie pół do ósmej zrana wyjechała Jej Kró 
Mość z E u  i w towarzystwie wszystkich człon 
ków królewskiej familii fraucuzltiej , mian o w*
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c'e Króla i Królowej Francuzów, Królowej Bel- 
, księżnej O rleańskiej, madame Adelaidy, 

s'ęźniczki Klementyny, księcia i księżnej Join- 
v*lle, tudzież książąt Aumale i Montpeusier 
Pr*yLyła o godzinie ósmej do T repcrt .  Odko­
menderowane do E u  wojsko formowało od zam- 

az do portu  szpaler. Po zabawieniu do­
j n y c h  gości niejaki czas pod rozbitym na 
Partowem wybrzeżu nam iotem , Król L u d w i k  
.^prowadził Królowe Wielkiej Brytauii do kru­
p sk ie j  barki ;  za nimi szedł książę A l b e r t ,  

® *a chwilę dostojna para śród rozlegającego 
8,.§ zlądu odgłosu: God save the Queen opuściła 
?'a«nię Francuzką. K r ó l ,  książęta A u m a l e  
1 W o n t p e n s i e r, równie jak  i pan G u i z o t 
*°warzyszyli K r ó l o w e j  J e j  Mc i  i księciu Al-

e r t ovvi  az do pokładu parowego jach tu  ; 
drugiój łodzi płynęli książęta fraucuzcy i 

8'ążę K o b u r g , w trzeciej ministrowie i lord 
• ® W l e y , marszałek S e b a s t i o n i  i t. d.

grzmotu dział z jach tu  i bateryj porto­
wych równie jak i z innych statków parowych 
P o g n a l i  sie monarchowie. — Pluton i Napo- 
e_oii, dwa okręty parowe .marynarki łrancuz- 

> pierwszy dowodzony przez księcia J o i n- 
V| H e ,  eskortowały Królowe aż do Brighlonu. 

dziennik Standard zawiera korespondencyję 
która utrzymuje, że wie z pewuego źro- 

| a . iż Królowa popłynęła tylko do Brighlonu 
*a Zobaczenia swoich dzieci, i że ztamtąd dnia 

52go w dalszą morska podróż sie puści. Celem 
Najbliższej podróży ma być Ostendę , gdzie 
Królowa W i k t o r y j a  Królowi i Królowej Bel­
gów wizytę oddać zamyśla. Jakoż Królowa Bel­
gów opuściła ju ż  dzisiaj E u  i odjechała do 
Kruxeli.

Jenerał E v a n s ,  który w służbie hiszpań-
®kiej dowodził legiją angielską , oddał dnia 29.
8‘e rpnia E s p a r t e r o w i  wizytę. Lord P a l -
W* e r  s t o u z swoją małżonką zaprosił księcia

® la Victoria i jego małżonkę na obiad w ma-
towarzystwie. Zaprosiny te  przyjął tylko

tc je u t , gdyż księżna de la Victoria sama już
B°sci do siebie zaprosiła. Znakomite osoby sta­rają a'ę na wyścigi okazywać Rejentowi swe 
poważanie, a dzienniki publiczne donoszą o ka- 
* y™ jego kroku.

gir landy! nadeszły wiadomości bardzo zaspo- 
hajające. Zewsząd słychać teraz, że O ’ C o n- 
De l l  zamyśla cofnąć się. Wszystko, co wy- 
r*ekł o potępieniu przez Królowe swej agila- 
CJ« i postanowieniu tej monarchini utrzymania 
n *erozdzielnego związku tych dwóch królestw, 
tchnęło największą łagodnością. Oświadczył on 
ta«że , że wić z pewnością, iż za jego życia 
r *ąd nie użyje żadnych gwałtownych środków

do przytłumienia tej agitacyi, chociaż nie mo* 
zna wiedzieć , co lud  po jego śmierci z ioi* 
paczy uczyni.

F r a n c jja .
Z P a r y ż a  d n i a  7. w r z e ś n i a .  Donoszę 

z Eu pod dniem 5. b. m . »Dziś rano o godzi­
nie siódmej książę A l b e r t  w towarzystwie 
francuzkich książąt tudzież A u g u s t a  księ­
cia Koburgskiego kazał zgromadzonemu w E u  
wojsku po przed siebie przeciągać, poczem 
zwidził położone w mieście koszary piechoty.
0  godzinie pół do dziesiątej powrócili książęta 
do zamku. Książę J o i n v i l l e  w towarzystwie 
ministra marynarki oddał potem angielskiemu 
admirałowi Sir C h a r l e s  R o w l e y ,  który 
przez wieczór i noc bawił w Eu , Da pokładzie 
okrętu Saint Vincent, na którego głównym masz­
cie powiewała chorągiew admiralska , wizytę, 
poczem ten okręt na wysokość morza popłynął. 
Po śniadaniu w zamku darował Król Królowej 
W i k t o r y i dwa przepyszne , w królewskiej 
fabryce G o b e l i n ó w  zrobione dywany. Jeden 
z tych kobierców przedstawia: Polowanie na ka- 
ledońxkiego odytica, a drugi : Śmierć Meleagra; 
obadwa wykonane są podług obrazów malarza
1 e B  r u n. — Wizycie, którą zamyślano od­
dać stojącym w zatoce okrę tom , przeszkodziło 
nazbyt wzburzone morze , jakoż Ich Król. Mo­
ście powrócili z brzegu , dokąd się już byli 
udali ,  o godzinie szóstej do zamku. Wieczo­
rem  dany był koncert, na którym znowu utwory 
B e e t h o v e . u a  i G l u c k a  wykonano. Od­
jazd Królowej angielskiej zawsze jeszcze na 
czwartek zrana jes t  przeznaczony.

Królowa K r y s t y n a  podczas pobytu Królo­
wej W i k  t o r  y i nie pojawiła się w zamku Eu, 
ale uda się tam W początku następnego ty­
godnia.

Festyny, które Król L u d w i k  F i l i p  wy­
prawić mógł dla Królowej Wielkiej Brytanii , 
w ogóle były bardzo skromne. Spodziewał on 
się , jak  mówią , że Królowa ta odwidzi Wer­
s a l , i że jej tam w zamku Ludwika XIV. wy­
prawi festyn, któryby nie miał sobie równego. 
W Eu nic można rozwinąć królewskiego prze­
pychu , bo to , co nazywamy zamkiem E u , nie 
jest właściwie niczem inoem, jak tylko wielkim 
dworem wiejskim, który w 16. wieku wystawiono. 
M a  nie więcej jak  tylko 14 okien z przodu, i je s t  
o dwóch piętrach , z których tylko jedno ma 
prawdziwie wielkie pokoje. Dobra te, należace 
jako dziedzictwo do książąt P e n t h i ś v r e ,  
w puściŹDie przeszły na osobę Króla L u d w i k a  
F i l i p a .  Jestto własność prywatna, nie zaś po­
siadłość królewska. Król skromny w swych
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obyczajach m a wielkie upodobanie w tym m a­
łym  w i e j s k i m  dworze.

Atoli chociaż ta w zamku E u  wyświadczona 
Królowej angielskiej W i k t o r y i  gościnność, 
nie była połączona z nadzwyczajnym przepy­
chem  i okazałością , jednakże ta wizyta Królo­
wej jest na wszelki sposób wypadkiem , k tó­
rem u  nawet polityczną ważność przypLać m o­
żna. Nie chcemy przez to utrzymywać , iż 
z  powodu tego zejścia się wyniknie jakowy 
wielki akt dyplomatyczny. My sądzimy prze­
ciwnie, że się w niem tylko na wymianie wza­
jem nych grzeczności ograniczono. Jednakże są­
dzimy ta k ż e , podobnie jak  tu  cały św iat , jak 
naw et sama opozycyja sądz i , pomimo obawy, 
którąby w nas wmówić chciała, że moralnym 
sku tk iem  tego wypadku jest wpływ na publicz­
nego ducha obudwu narodów, który mu wielką 
ważność nadaje. Wbrew uchybieniom, których 
się w roku J840 dopuszczono, wbrew natęże­
niom używanym przez tych, którzy przez swoją 
posadę zmuszeni byli ciągle bronić polityki ga 
b inc lu  z dnia 1. m a rc a , by w naszym kraju 
podżegać, wieczną przeciw Anglii nienawiść, 
widzimy teraz dokładnie , dokąd wszystkie te 
deklamacyje przeciw ^ z d r a d z i e c k i e m u  
A 1 b i o n o w i“ zaprowadziły. Ustąpienie m i- 
n isteryjum  P a ł m e r s t o  n a ,  chwalebny duch 
pojednania , który jego następcy okazali , wy­
trwałość pana G u i z o t a, dozwoliły przeminąć 
tej burzy, z której nic innego nie wypłynęło, 
jak  tylko ten jawny dowód, że obadwa narody 
koniecznie w związku z sobą żyć muszą. Na 
wszelki sposób jestto dla naszej opozycyi sm u­
tną rzeczą, że się bardzo w zdaniu swem omy­
liła ; atoli w końcu przecież tego nie zaprze­
czy , iż przy mierze z Angliją jest dla Francyt 
najpożyteczniejsze i najpożądańsze. Po wszyst­
k ich  środkach , których do tego tylokrotnie 
w  parlamencie używano, po wszystkich isto­
tnych przyzwoleniach, które dla Frafncyi z tej 
Btrony czyniono, któżby mógł sądzić , iżby Fran- 
cyja tego tak ważuego kroku młodej i nadobnej 
monarchini zjednoczonego królestwa Wielkiej 
Brytanii ilrlaudyi w calem jego znaczeniu oce­
niać nie um iała?

 d n i a  8. w r z e ś n i a .  Jej Mość K ró ­
lowa W i k t o r y j a  wsiadła wczoraj zrana 
znowu na okręt w Treport, dla powrócenia do 
“wego kraju. Król L u d w i k  F i l i p ,  jak  ją 
przyjmował podczas przybycia, talt też odpro­
wadził ją  znowu aż do królewskiego jach tu  
Yicloria i  Albert. Widok, jaki w chwili odjazdu 
monarchini angielski y przedstawiała zatoka i 
port  w T re p o r t ,  jak  utrzymuje korespondent 
z  Eu, miał w sobie coś rozrzewniającego i u ro­

czystego. Tysiące głosów odezwały się zewsząd 
rNiech żyje Królowa angielska 1 Niech żyje Król 
Francuzów I* i mieszały sie z grzmotem dział 
i z dźwiękami stojącej na brzegu muzyki woj­
skowej. O godzinie dziewiątej powrócił Król 
do zamku Eu.

S H elg -y a .
7j B t  n s  e 1 i d n i a  9. y r r z e ś n i a .  D i ie i r  

n ik Emancipałion donosi, że Królowa W i k t o -  
r y j a  z księciem A l b e r t e m  dnia l4go 1Q̂  
15go b. m. do Ostendy przybędzie , i że ich 
tam Król i Królowa Belgów przyjmować będą- 
Z Ostendy dostojni Goście udadza sie do B r U -  
x e l i , a z tamtąd, jak słychać, zwidzą kilka sła- 
wniejszych miast belgijskich. W obozie Be- 
verloo odbędą się wielkie popisy wojskowe. 
Podług wiadomości zawartej w dzienniku Inde- 
pendence , przyjedzie podobno także Książę 
J o i n v i l l e  do Ostendy.

IP raassy .
Z B e r l i n a  d n i a  13.  w r z e ś n i a .  Dnia  

6. b. m. wieczór o godzinie pól do dziewiątej 
przybył t u ,  jakeśmy już donosili, J e g o M o ś ć  

C e s a r z  r o s s y j s  k i  z Jego CesarzowiczoW- 
ską Mością księciem L e u c h t e n b e r s k i 01 
koleją żelazną ze Szczecina i pospieszył nie­
zwłocznie do królewskiego zamku, gdzie Król
JegoMość zabiera! się właśnie na przecie 
swym dostojnym powinowatym wyjechać. Ce­
sarz JegoMość spotkał Króla JegoMości o® 
wschodach zamku. Jego liról. Mość wziął z so­
bą zaraz Cesarza JegoMości i dostojnego Jeg° 
zięcia, Jego Cesarzowiczowską Mość księcia 
Leuchtenberskiego do Sanssouci, gdzie Kry­
lowa Je j  Mość miała pokoje. O kilka godzin
wprzódy przybył tu Jego Cesarzewiczo«ska
Mość Wielki książę M i c h a ł  anhaltaką kolej? 
żelazną i wysiadł w hotelu Meinhardta. Na­
zajutrz udał się ten dostojny Gość do Sans*
sou ci.

Dnia 7. zrana Cesarz Jego Mość udał się do 
Glinik dla oddania Jego Królewiczowskiej 
śct księciu K a r o l o w i  wizyty. Po południu 
była uczta familijna w Sanssouci. W ie c z o re m  
przedstawiono dramat w nowym pałacu.

Dnia 8. była wielka parada na placu m u­
sztry za p o le m  zwanym Uasenhaide; po skoń­
czonej paradzie powrócili dosto jn i Goście n» 
objad familijny do Sanssouci. W wieczór Ce­
sarz JegoMość z Ich C esa r z e w ic z o w s k ie m i
Mościami Wielkim Księciem M i c h a ł e m  * 
księciem Leuchlenberskim byli na herbacie 
u Jego Królewiczowskiej Mości księcia p ra ­
skiego.
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Dnia 9. z rana  odbyły sio popisy k o rp u su  N O W I N Y .
*ve wschodniej stronie Berlina, Po s ońcao- w nrzediu-
• J c h  po.U nch ™  * Sejmu i Lo-

i r i t ó s s u -  r g ^ ^ r ^ T s n m -  ^.•Si&STn,.*. ̂ s s > /x h “""„z »■rręrfcs.
dostojnych w Bogu spoczywających ™d* V ^ '  ™* n r o W S ’k i ,  c. k. Podkom orzy i  k o rn i -
P °d wieczór Cesarz JegoMość z ' •  tel im i - ° wy wyprawił bat s tanow y , zaszczy­
t e m  M ichałem  i księc iem  L e u c h te n b e rs k im  8arz s ] * a j ego K r ól.M ości A r  c y k  s i ę -
t y ł  znowu u Jego I lrólewiczowskiej Mości isię- eony o j e r a j ,n e °0 G u b e r n a t o r a  i Jego  
c,a p rusk iego  na herbac ie .  e t a  j e  . . - i e c i a M o d e n y .  W ogółe

Dnia lOgo była w białe j sali królewskiego S y n o w c a  A ̂  .kom ilszych  osób stolicy,
Samku wielka wojskowa u c z ta ,  na k tó re j  s i c zebi r,Cjb v  D a m ,  tańce do k tó rych
jed n ak ie  Cesarz JegoMość m e  znajdowa , a rCvksiaże Młodszy należał, przecia-

k o le j ,  U l . , . ,  od jecha ł  b , t  da W , , , . . -  I 11 Mo, o A , c , k ą . ą j ,  ^
e rBa . dla powitania spodziewanych tam że d gnęły . e tl e n ;e wystawnie przyozdobionych 

do jnych  Gości z W ej m a tu .  W ieczo rem  po- słowne . obfitość tego wszystkiego co
^ tó c i ł  Cesarz JegoMość do swego pa łacu  w sa onów, rnośc, . dobrego gustu  n a le£y,

erltnie, # *>' ® w pam ięć  b a l e , ja k ic h  m ało  w
Wczoraj dnia l i g o  obchodzono to czm cę  im  - stawiły widzieliśmy. Nasz a r ty s ta  S e r-

y  Jego Cesarzowiczowsktej Mosc. W .e lk .ego na8xej stoh  y '  odegrać na tym -
Księcia następcy  tro n u  Z ra n a  o godzinie dz.e- ^  \ C ? y ponCL n  B e r r io ta , i waryjacie na te-

tatmluna w Sanssouct. w n Tf   m „ipdzielo
D nia 12^0 z rana  Król JegoMość w towarzy- s k u  p a ,  P ry m asa  Królestw. —  W niedzie lę  

•lwie Ich  ^Królewiczowskich Mości K a r o l a  d. 24. b. m .  odbędzie się za ro g j fc a m .ja n o w -  
kaiecia bawarskiego i J  a n a księcia saskiego, skiem i wielka parada  oście na, ° 
u da ł  się z S chonhausen  Da popisy wojskowe, leżeć będzie  11 batalijouow piec to y, 
na  k tó rych  się ta k ie  JegoMość Cesarz ros- dronów j a i l ly, i 3 ba teryje  arty eryi. 
syjski wiąz z innymi dostojnymi Gośćmi z Waj- W  poniedziałek  d. 18. b. m . przedstawiono 
u ta ru  znajdował. Pod wueczór Król JegoMość _0 raŁ pierwszy w tea trze  h r .  S k a r b k a : M «J-  
po jechał do m ias ta ,  dla powitania Królewicza notrawcę. Publiczność zebra ła  ŝ ię licznie.  ̂
szwedzkiego i dostojnej Jego  małżonki. Dziś e l e m e n t  barytooista  tu te jszej opery  nie 
™ po łudn ie  dana budzie wielka u cz ta  Familij- m ieckiej przyjął ro lę  zeb raaa ,  .z ach w y c ił  swoim 
°a, na k tórej sie wszyscy dostojni Goście z swo- czystym i mocnym  g osem,  ̂ apowie zianyc 
j§ Świtą znajdować będą. Po skończonej ucz- A f i s z u  nowych dekoracyj . nowćj garderoby 
c<e Ich  Królewskie Moście wraz  z dostojnymi TOałoco widzieliśmy.
Dośćmi, którzy w S chóuhausen  ra z e m  z Nimi ^  h a n d lu  artystycznym  p . F r .  G a 1 i ń-
®ajmowali m ieszkanie , przeniosą się do Ber- . k i e  p o  i®Ht od dzisiejszego dnia do widze-
**na, gdzie dziś wieczór w ap a r ta m e n tac h  Ic h  obraz olejny pokutu jącej Maryi Magdaleny,
Król. Mości W zam ku  będzie  muzyczne Soiree n ,a . j a T  y s i e  wi e z a- Dochód ze sk ładanych
1 souper.  ̂ KjL * uim oiiar, przeznaczony jes t  na wsparcie

Dnia 12. września zrana jed en  % wyższych P ‘vóch osób. jednej ciem nej, a drugiej g łucho- 
aficerów jadąc na popisy wojskowe, spad ł  z ko- . m £j \ c i e m n e j .

®'a> i został'znacznie uszkodzony w nogę. Jego “ * , w arszaw ski donosi według gazety
Mość Cesarz rossyjski, k tóry te jże  sam ej chwili lUtry/u ulub ione  Htańce znalazły go-
tam tędy  przejeżdżał,  wysiadł natychm iast z po- T m e s , «  u  dworu angielskiego. Na b a lu
*ozu, i przyłączywszy się najłaskaw.ej do oh- s e n n e  p i k ró lew sk im  w F rogm or, K ró ­
l ó w  wyższego stopnia zajętych około zran.o- danym  P zadowolona z wy-
Łego, wezwał i rh  abv co do stojącego w po- Iowa angieisi j  j

s ,  w z n a t  i c h ,  a»y go r  ia połoneza i m a z u r k a , p rzez  dam y i
powozu zaniesiono. kawalerów dworu. K siążę D e v o n s h i r e ,
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lttóry był Jawniej ambasadorem w Rossy i, przy­
gotował tę  niespodziankę.

*  ♦ ’  *  l  '

Juz to niejedno zaszczytne i pochwalne zda­
n ie o zioinku naszym p. K o r n e l u  S c h l e -  
g l u  słyszeliśmy i czytaliśmy w pismach pu­
blicznych ; zdanie to tćm mocniej dzi: nam 
powtórzyć wypada, oglądając wystawione w księ­
garni p. Milikowskiego dwa obrazy jego p ę ­
dzla i utworu, w których twórczy, rodzimy duch 
w całej swej świetności jaśnieje. Obrazy te 
tak  bogate i zajmujące pod względem twór­
czości i układu słusznie możemy nazwać rząd­
k iem  zjawiskiem, zwłaszcza u nas, gdzie sztu­
k a  malarska ogranicza się po większej części 
ńa  samych kopijach i portretach. Pierwszy 
z tych obrazów, jedyny w swym rodzaju, przed­
stawia scenę przygodnią (genre) z życia uaszych 
wieśniaków. W wnętrzu (larczmy widzisz po­
czciwego kmiotka, w którego twarzy, aczkol­
wiek trunk iem  rozmarzonej, m aluje się prze­
cież owa rodowa dobroduszuość, gdy powraca­
jąc (pewnie) z jakiegoś ja rm ark u ,  przed od- 
jezdnem  do swej zagrody , ma zamiar wychy­
lić jeszcze ostatni napitek. Skrzętna połowica 
dzieląca z nim trudy życia, nagli do powrotu, 
gdzie w chacie dzieci i czeladka z upragnieniem 
(może) ich przybycia oczehulą. Z drugiej stro­
ny stoi arendarka, przemyślna żydówka , d o l e ­
wająca na bórg z blaszauki; młody zaś poto­
m ek  Izraela dobiera się chciwie do smacznej 
kugli, k tórą matka trzyma pod pachą. Wgłębi 
hałasuje inny chłopek w owej smutnej agonii 
wódczanej , a przez okno alkierza spostrzega­
m y brodatego arendarza zatopionego nad tal- 
m udem . Cały obraz z wielką prawdą oddany, 
nltład nader szczęśliwy, koloryt żywy a nie ra­
żący , ubiory wierne a rysy twarzy tak traFnie 
pochwycone, iż się nam  zdaje, jakobyśmy nie 
raz w rzeczywistości widzieli też same posta­
cie. —  Drugi ntwor innego rodzaju, nie mniej­
szej jednak  w artości, jes t  to studium z natu­
ry  , wyobrażające familiję śpiewaków- w pół- 
postaciach. Stary poważny maestro uczy dzie­
wicę w kwiecie wieku i pełnej sile życia, któ­
ra  przygrywa na mandolinie. Słowa miłosnej 
kanzony  snać mocno uczuła , bo tonąc w lu ­
bym  zachwycie, oczy jej niezwykłym płoną

ogniem. Stojący obok młody chłopczyna, trzy­
mający nuty, wrzasuliwe wznosi głosy. — Obra­
zy te zapowiadają nam wielkie na przyszłość 
nadzieje i każą nam  się spodziewać, ,ze p. 
S c h l e g e l  obrawszy sobie za zawód histo­
ryczne malarstwo, daleko w niem dojdzie i s ta­
nie się chlubą kraju naszego , czego m u  p® 
tak świetnych studiach z całej duszy życzymy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I ĘRZEiMYSLOWE.
(Z  korespondencji prywatnej.)

Zi Wii ilnia, dma 8. września. Cena wołów 
w handlu hurtowym była na tutejszym targu 
w tyra tygodniu wcale mierną , chociaż ilos® 
wołów na targ przypędzonych zaledwie na za­
spokojenie potrzeb stolicy wystarczała. Przy­
czyną tej miernej ceny był zapas wołów, W 
który możniejsi rzeźnicy z poprzednich targów 
się zaopatrzyli; jednak  zdaje s i ę,  iż w kró­
tkim czasie powinnaby cena podnieść się, gdy® 
Węgry nie będą w stanie dostarczać potrze­
bnej ilości. Prawie przez cały tydzień utrzy­
mywała się jednakowa cena, to jes t  41 zr. w* 
w. za ce tnar;  sprzedaż odbywała się po wi®' 
kszej części na nogach, a jakość była w ogói® 
dobrą. W poniedziałek było na targu 1200 
wołów, mianowicie 800 węgierskich, a 400 ga* 
licyjskich z Ołomuńca przez handlarzy przy' 
pędzonych — w następnych dwóch dniach był® 
600 wołów, i płacono za nie nieco nad ceD? 
wyżej wymienioną. W ostatnich dwóch dniach, 
targ był wcale nieliczny. Ogółem było w ty111 
tygodniu*1'na targu 1900 wołów, z których 500 
popędzono ^  okolicę Wiednia, a resztę żaka* 
pili tutejsi rzeźnicy.-

.Doniesienia naszego-korespondenta o t a r* 
g u  o ł o m u n i e c  k i m  dnia 13. b. m. odby* 
tym , nie odebraliśm y dzisiejszą pocztą.

lied. yGaz.' IwotD-

T JE A T®  P O L S K I .
J u t r o :  M ąż artysty ,  komedyja w 2 aktacb- — P® 

którćj nastąpi: Książę jedzie  komedyja w 
akcie.

& ° dzisie jszej G azety dołączone jes t (_na osobnej ćwiartceJ doniesienie 
literackie księgam i p . M ilikowsttiego we Lwowie, S tanisław ow ie i Tarnowie*

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r o .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) fDod, Nad.)
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w ezw anie W ita m a t*  cbcącycl, mi powierzyć

^ ^ ^ 5 S ? r Ł 2  cieszyć się L n i n i g e i L  me- 
8°  planu , który tu ogłaszam.

Co do prowadzenia.
U czennice zostaję pod nieodstępnym dozorem moim i  mojej podochmistrzy 

o i, n ie mogą tez nigdzie wyjść bez niego z uczeln i, tylko z rodzicami u opie<u 
nami. Zamiarem tego nieodstępnego dozoru jest: uważać na każdy liro uczennic, pro 
otować i poprawiać ich b łęd y , wykorzeniać wady, w p a j a ć  skromność , grzeczno c ,  u 
Przejmość, zgodność między n iem i, uczynność, uległość i t. p. cno y owarzys tie , 
Władać ich pow ierzchowność, przyzwyczajać do zam iłowania, oc ię s iw a , pic1 ^
ciągłego zatrudniania się i gospodarności, tak w używaniu rzec^y rnj ’ ;i,e na nie  
Wydatkach, które w przeznaczone na to książeczki zapisują, J ^ e li  im rodzice na

^ ' d ^ L T r i c t  uczennic nie odrytraj.c , i S ed  " ^ 1., p e ^ z  ta le i ,yg  oduio-
^  o low iezb i gospodyni aby s,ę przyzwyczajały na „ „ y s tb ó , co
yz|dek  i regularność, aby nawykały byc skrzętnemi i Pr *j
i» « a « a ,  a oględne,ni na to , co się wydarzyć m ole. . ,  , em i j

M ówi się z uczennicam i po niem iecku i po rraucu , j  j  , 
*yl<ami między soba rozmawiać się m oga, przezco ułatwiają so ie n u ę ,  y j*
łatwości w wysłowieniu się tak d a lece ,‘ że każda zaczynająca się uczyć przy lepszych  
zdolnościach w pół roku , przy miernych w  rok teiui językami rozmowi się m z .

Przyzwyczajam także moje u czenn ice, aby -szystko  cokolwiek rob ią , do-  
W ,  czysto i pięknie robiły, ztąd też pochodzi, że tak p i ę k n i e  piszą, iz wm le osob 
mierzyć n ie chce, że próby i ćwiczenia piśmienne na popisach pokazywane są ic 
pisnaem.



* 1 J a o b i .
a e l i g i j a a  Katechizm, wykład ew angielji, historia starego i nowego zakonu. 
N a u k a  o b ;  'C z a jó w L O pow innościach człowieka, o przeznaczeniu i powinnościach 

kobiety, o znajomości samej siebie i doskonaleniu s ię , o wartości 
osobistej i  szczęśliwości człowieka. Czytują dzieła obyczajowe 
dla kobiet.

!
 Dokładna znajomość gramatyk i pisowni tych trzech języków^ 

stosowne ćwiczenia piśmienne i ustne z polskiego na niemiecki * 
francuzki, oraz z niem ieckiego i francuzkiego na polski. Prawi­
dła stylu i stosowne piśmienne ćwiczenia: listy , kwity, zaświad­
czen ia , opisy i rozprawy treści obyczajowej z zadawanych na­
łożeń. Czytują wyjątki z dzieł celniejszych z stosownym rozbio­
rem stylu. Krótki rys dziejów literatury wszystkich t rzech  języków, 
robienie własnych uwag i wyjątków z celniejszych pisarzów 1 
wypracowania estetyczne.

Rachunki. Rachują z pamięci i piśm iennie: cztery działania proste i w liczbach 
wielokrotnych, reguła trzech i wszystkie te działania z ułamkami. 

K rasopistw o. W ielkiem i i drobneini, takie zarabianemi głoskami z ozdobne* 
mi wywijasami.

U iem iopistw o. Wstępne wiadomości ziemiopistwa fizycznego i matematycznego- 
W ogólności wszystkie pięć części świata , w szczególności kraje 
sławiańskie w  polskim , kraje niem ieckie w  niemieckim , a re* 
szta w francuzkim języku.

N auki / O zwierzętach i rzeczach kopalnych z zastosowaniem do potrzeb
i zatrudnień kobiecych, 

przyrodzone. I Rośliunictwo i ogrodnictwo obszerniej.

— i  —

F izy k a  i O przyrodzeniu żyw io łów , o ciałach, ich własno* 
. .  r ściach , przyczynach i skutkach zjawisk podpadają* 

 ̂ * ł  cych pod oczy , o ile dla kobiet są przystępne.
D zieje  pow szechne. Rys sławniejszych wydarzeń, ich przyczyny i skutki.
'W ykład o gałęziach  w ładz k rajow ych  i  zakresach  ic h  działalności.
R o b o ty  ręczn e  rozm aite! szycie bielizny, krawiecczyzna i modniarstwo.

Mogą się także uczyć języka włoskiego i angielskiego, muzyki i śpiewu, ry­
sunków, malarstwa i tańców , za które osobno rodzice płacą,
■t .

'Wychowanie fizyczne*
Po skończeniu codziennych nauk wychodzą na św ieże pow istrze w  połu* 

dnie łub w w ieczór'stosow n ie do pory roku, w czasie niepogody i w ilgoci tań czy  
grają w  wolanta i inne rozrywki nadające ruch i zręczność ciału. Pożywienie p*§ 
razy dnia do sy tu , potrawy niekorzenne i zdrowe. Ilość bielizny i sukienek zosta 
wiata do w oli rouzicom, kapelusze i sukienki życzę sobie, aby były skromne, lecz d 
brze zrobione-


